A 


Sai się tu dzieje, „bo to już ostatnia godzina! 


anr AHA 


PRENUMERATA. 


ofiziolna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną być 


nie może. 


mberta 


KALENDARZ. 


=- —— 


w Dala aan OE. Tr. | 
nid: Ogólne zebranie akcjonarjuszów. S 
#kiego Banku dyskontowego. (Lokal Banku, Krak.-Przedm. | 
888—2 po południu.) — Posiedzenie członków wydziału kasy ' 
pożyczkowej Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzy- ' 
stwa na k.-Przedm.—5 po południu.) — Kwartalna sesja 
urzędu starszych zgromadzenia jubilerów, złotników i grawe- Ț 
rów. (Sala magistratu—5 po poładniu.) — Posiedzenie człon- ` 
ków komisji stałej teorji ujooabichira i nauk jay | 
pomocniczych Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzy- | 
stwa, Chmielna 14—7!/, wieczorem.) ; l 
Wybory: Wybory czterech nowych członków warszawskiego , 
sądu handlowego i czterech ich zastępców. (Sala sesjonalna 


magistratu—6 po południu. à 
Wystawy: pik tem na Aaa E sztuk pięknych: (Krak.» | 
Przedm. M 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa | 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej : 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. : 
(Nowy-Świat Ni 56—od 10-ej rano do 7'/} wieczorem.) — Wy» | 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- , 
0. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
rzedm. A 66—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wajście 
bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 
okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikowskiego 
z południowo-zachodnich trzegów Afryki. (Muzeum przemy-, 
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm. X 66—od 10-ej rano do 3-ej 


łudniu. 
roen ty: Ba dochód Towarzystwa osad rolnych : i przytuł- 


ków rzemieślniczych drugi odczyt dra Henryka: Nussbauma 
„O budowie i mechanizmie ustroju ludzkiego“, (Sala ratuszo- 
wa—8 wieczorem. | x | 
, Wenta: Trzeci dzień „wenty” na dochód Towarzystwa opie-., 
ki nad biednemi matkami, oraz ich dziećmi. (Sklep przy ulicy 
hr. ] erga—od 10-ej rano do wieczora.) 6 
Teatry: Dziś przedstawienia zawieszone; jutro zaś: Letni: 
przedstawienie trupy russkiej: „Medea*; — Rozmaitości: 
„Honof*+—Mały: „Zemsta nietoperza”. - (7!ą wieczorem.) 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od” 
10-ej rano do wieczorą.)* © 9355 Rf. > 
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardi do rozdania na 
zastawy znajdujo'się na dzień dzisiejszy 10815 rs. 7 kop, (Po- 
Życzki wydawane będą tylko od godz. 9-ej rano do 12-ej w po- ; 
łudnie, Wykup i Fm ongnta uskutecznia się od godz, 9-ej ra- 
no do 1-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Według informacyj dzienników petersburskich,. 
tych dniach w radzie państwa czytany WSE po- 
dany znacznie dawniej projekt ustawy „Towarzy- 
stwa ziemiańskiego w kraju zachodnim”. Towarzy- 
two ma na oclu niesienie pomocy w formie kredytu 
vyłącznie ziemianom russkim. : 


NA ZCAMANIE KARKU. 


POWIEŚĆ 
Adolfa Mygasińskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


Ile głów liczyła która rodzina, tyle przepuszczano 
ża jednym biletem. Ludzie i teraz się cisnęli, lecz 
z majtkami ciężka sprawa: gdy jeden, drugi dostał. 
dobrego kułaka, wnet się zaprowadził i porządek 
wchodzenia na okręt; każdy potem szedł, kiedy na-. 
Mya jego kolej, 3 y adi 

Zaraz po czwartej po południu rozpoczęła się owa. 
procesja, a przeciągnęła się do późnego wieczora; 0-. 
stątni wchodzili na OR już przy latarniach. 

„Wałek, ponieważ był już ożeniony z Jagną, więc 
miał własny bilet na siebie, żonę i dwoje najmłod- 
szych dzieci Głodzikowskiego; swoim trybem Marcin 
miał także własny bilet na siebie i najstarszego sy- 
na, Franka, który mógł mieć dwanaście lat wieku. 

Jagna, jak tylko zobaczyła morze i ten wielki 0--| 
kręt, kiedy widziała, że do tego budynku wpuszcza- | 
ją ludzi o jakichś schodach, które gdzieś na dno 
prowadziły, zaraz ją strach zdjął i powiada do męża:, 

— Walek, przypatrz-no się dobrze wszystkiemu, 

Na = 
t ztamtąd nie wraca, gdzież | 
hać | 


t tyla wchodzi, a ñi 1 £ 
oni sodliawaję taką moc ludzi? Muszą ich spye 


Nr. 104. Dnia 16 kwietnia. | 


| ojej Pylak kapitalistów francuzkie 


_ znajdującego się pod 


tam na s 


= Dzienniki petersburskie dowiadują się, iż rząd 
którzy 
ofiaro swe usługi -w.sprawie zbudowania dzie- 
więciu linij kolejowych, w. prawie zbudowania dzie 
z ytkniętych już poprzednio. 

lecz chwilowo dla braku funduszów ZanicshanychĘ i 


‘== Birż. wied. donoszą, iż studi 

ne udja przedwstępn 
RER pod kierun ciem HAA Prdiówskiego 
nać przeprowadzeniem linji przez główny łańcuch 
gór Kau ch, zostały już k pupa 


= Główny zarząd i 
skutkiem przyłączenia! się l 
rjum Afryki zach d protok 

nę oaniej korespondencja piśmienna 
wymieniana z mi ń | 
przepisom meat móc „podlega ogólnym 


telegrafów donosi, iż 
do związku pocztowego 


= Roboty przy budowie lin; tram d 

y budowie linji tramwajowej do 
Czerniakowa rozpoczęto. zą rogatki w ten AN iż 
po prawej stronie przeznaczono pod budowę toru 
R la pieszye pomiędzy szeregiem drzew i 
ya ih gii CY m terytorjaum cegielni p. Witkow- 
owskiego. W tym celu splantowano tę część dro- 
81, usypano rowy przydróżne i ujęto część wału, któ- 
ry sedan odarnięwapym prawie pionowo. Dalej 
za cegielnią należy znieść doni kani 
miejsca pod tor ścieki i | Kat ad od” be. 


ERATE 1 rynsztoki, położone pod po- 
sesjami riean Około KÓW mokotowskiego 
roboty u 


kanale, wiodącym ze stawów Promenady „do parku 
Łazieukowskiego. „W tym punkcie. most. dla  prze- 
jazdu tramwajów, stanie rówpoleglę, lecz poniżej do 


mostu murowanego taiuże =Stniejącego. Dalej zą- 
tym mostem, którego budowa szybko postępuje. ro- 


boty ograniczyły się na splantowaniu części łąk 
przydróżnych pod budowę toru, lecz wogóle są prze- 
rwane, aż do 
nym kanale. 


zamieszczono, co nastę uje: „Z ko- 


respondencji prowadzonych w kancelarji p. 0. ober-- 


olicmajstra okazuje się, że roznosiciele z redakcyj, 
drukarń i księgarni, dzienników, gazet, książek 
i innych wydawnietw. stałym prenumeratorom, zaj- 
mują się nadto sprzedażą roznoszonych wydawnictw, 
nie posiadając odpowiednich świadectw; z tego po- 
wodu poleconem zostało oznajmić wszystkim właści- 
cielom drukarń, księgarń, oraz wydawcom gażet 
i dzienników, że Tere oprócz rozsyłania stałym pre- 
Pa „Mnie się toto nie wydaje dobrze... 
Namyślić się jeszcze, czy wsiadać na okręt?.., Cóż ty 
na to? Spojrzyj-że, toć oni precz tłoczą wszystkich, 
jakby do lochu, i Bóg wie, co może być potem na ta- 
kiej okropnej wodzie! i 
'— Mnie się też to równie nie podoba—odpowie- 
dział Walek. —Widzę przecie, że ludzie nie idą tam 
sami ochotnie, jeno te majtki biorą ich pod ręce 1 
sprowadzają. No, ale co robić, kiedyśwa się Już 
z innymi wybrali? da: 

— A któż nam wzbroni, cofnąć się j 
cić do domu? „Przecie gwałtu żadnego y 
a granica nasza jest jeszcze nie poza Sw 
kon oto ;z gpi trafila do Bremy, toy Boki. 
my, choćby o chlebie a wodzie, dobili BA g a 
tnicy. „Widzisz ty onych majtkáw Ary jak zbó- 
dacznie wygiądają, a wszystko Ja "eby chociaż po 
je: popye 


eszcze i wró- 
być nie może, 

tem. Dąb- 
tobyśmy 1 


hają ludzi, poniewierają, Ź 
RAER 63 , ili rzeknie: 
‘lit się trochę Walek, a po chwili : 
ża "03 będzie, to będzie, a ja põjdę na ów okręt 
szpiegi, zobaczę, Ja idzie! i 
ne DT aey Gaj: pokój, lepiej nie chodź, bo cię ztamtąd 
mogą nie wypuścić!—zawołała Jagna. — Toć ty tam 
nie zobaczysz -nic innego, tyłka to samo, co i teraz 
z brzegu widać. ań m9 
- _«'Musżę z blizka przepatrzeć, pójdę! Wypuścić 
mię musza, skoro powiem, , żeś ty z dziećmi na brze- 
gu została. sk, ZA KTW vi 
— Choćbyś ty im nie wiem co powiedział, to cię 


W 


Bor R H, i A 10 zamieszczają si 
DBodatelk poranny r ae 


schód księżyca o godzinie 9 minut 16 r. 


9. — Telefon Redakcji nr. 


| numeratorom, zechcą swe wydawnictwa sprzeda- 


toratem Niemiec teryto- . 


egają przerwie i zaznaczają się dopiero na' 


wili ukończenia mostu na wspomnia- 


OE Di i T A Wa 
8 zk "M s a T 


p 


"w 
4 


mJ 


Reklamy: za jeden wiersz 
ste raz 20 kop. 
r fokrologja «a jeden wiersz 


nia 4 (16) kwietnia 189! r. 
garnontówy albo jego miejsce 
|| w a ENE i małe ogłosze- 


pa i OGŁOSZENIA. 
f pierwszy raz 20 kop., każdy na- 
nia w dodatkach porannych nie 


j rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 


Poniedziałek: Sulpicjusza Męcz. 


56. i 54 r Wtorek: Anzelma B, M 
d 3 A. tore! nzelma B, M, 
4% » 51 Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 5 Środa: Sotera P. M. 
15: Dziś o godzinie 4-ej rano ciopła 60 R. | Czwartek: Wojciecha B. M. 


268. — Telefon Administr. 513, 


| wać na ulicach, powinni wyjednać ustanowione świa- 
| dectwa policyjne. Nie stosujący się do niniejszego 
| rozporządzenia będą każdorazowo pociągani do od- 
powiedzialności prawnej”. 
| == Z powodu zmniejszonego po upływie kwartału 
| napływu służących poszukujących miejsca, dział re- 
komondaoyjny przy biurze kontroli pod nr. 9-ym na 
ul. Złotej od d. 15-go b. m. do d. 15-go czerwca bę- 
dzie załatwiał czynności w ad see tylko od 
godziny 10-ej rano do 3-ej po p 
i święta od 10-ej rano do 12-ej w południe, 
== Wyrokiem siedleckiego sądu okręgowego, jak 
donosi policyjna, następujący mieszkańcy po- 
wiatu konstantynowskiego: b. 


i grecko-uniceki, 
roboszcz parafji Brudsko, Józef 'Tarlikiewicz 60 
at, żona jego, Teofila, 54 lat, synowie: Piotr 33 lat, 
Jan 29 lat i córka Filipina 24 lat, Terlikiewiczowie; 
Andrzej Wereszczuk 39 lat, Mikołaj Maścibrodzki 
| 24 lat, Michał Maścibrodzki 35 lat i G ES Brzoza; 
za samowolne przebywanie za granicą zostali skaza- 
ni, po pozbawieniu praw stanu, na wieczne wygna- 
nie, a w razie powrotu na osiedlenie w Syberji. 
= Na zasadzie 98 $ ust. felczerskiej polecono 
| izbę felczerską, utrzymywaną 
| pod nr. 43 na Wroniej, bezzwłocznie zamknąć. 
= Z powodu nadchodzących świąt. izraelskich, 
zajęcia w ochronach' ubogich dzieci tego wyznania 
| przerwane zostają na'czas od d. 19-go'b. m. aż do d, 


„| (2-go p. m. włącznie. . 


= Jutro, o godzinie 7-ej po południu, odbędzie się 
posiedzenie ezłonków zarządu warszawskiego Tową- 


rzystwa opieki nad zwierzętami, Posiedzenie zeszło- 


dniu, a w niedziele 


przez L. Czarneckiego 


wtorkowe stanowiło naradę komitetu damskiego te- ` 


goż Towarzystwa. 

= Komitet kwest donosi, iż po zamknięciu kwe- 
sty w Wielki: piątek w katedcze na rzecz zakła- 
du „Rodzina Marji”, p. Marja Puchalska mał- 
żonka naczel. zak. dobroczynnych zebrała jeszcze rs. 
7, a w kaplicy przy ulicy Żelaznej do kwesty Wiel- 
sę oi p. Mieczysła- 


| kopiątkowej na powyższy 

wowa Epstejnowa rs. 40, 
p. Edwardowa Gutmanowa rs. 8; oprócz tego p. Tro- 
i sgel do kwesty Wielkopiątkowej w kaplicy instytu- 


' tu oftalmicznego przy ulicy Smolnej ofiarował przy- > 
bory bilardowe, za które osiągnięte pieniądze, tak 


| nikt nie zrozumie; przecie to same szwaby, po swoje- 


mu jeno umieją szwargotać. 

— Toć jest między nimi tłumacz, ten sam, co był 
na starym banhofie. 

Jagna nie mogła przeprzeć męża i Walek puścił 
się na okręt. ` Przeszedł jakoś już był; ale oficer spo- 
strzegł się zaraz i woła: 

— Billet; billet 

Walek się odwrócił i oddał swój bilet, a oficer zno- 
wu woła: j 

— Vier Personen! 

Majtkowie puścili jednego, reszty nie widzą, a Wa- 
lek już doszedł na pokład tymczasem. Zaraz go tu 
dwóch majtków chwyciło pod ręce i prowadzą do 
drzwi, od których drobniutkie schodki wiodły na dół, 
jakby do piwnicy. Buchnął ztamtąd jakiś zaduch 
niemiły, gorzej niż ze starej AL 

Chłop idzie z owymi majtkami w głab, pat > 
no łóżek żelaznych, które wisiały jetne pom p . 
giemi. Ciemnica tam była wielka, tylko pare I a 
słabo ją oświetlało, a gdzie tknąć, to łóżk Parę amp 
Tutaj go znowu inny majtek ziół Ra 1 łóżka, 
i znowu przyprowadził do jakiehę cal 
rych trzeba było zejść koten zchodów, po któ- 
ło się to Walkowi, oparł sie j no lej, 

— Nie pójde! ę 1 Powiada: 

Ale majtek, chłon 
: U u 8 7 $ 
iw okamgnieniu na hal h in, 80 zaraz za kark 
szcze większa, łóżek (EE zleciał. Ciemnica je- 
rei 0 dru ich, N tal J E Ee say 1 potykają si 
możn, 5400, żę ledwie oddychać 

M Chłopi tam klęli, ną czem świat awi. baby 


do Wielkosobotniej 


“| 
' 


jęk i powyżej wzmiankowane dołączone zostaną do 
westy. Przy tej okazji Komitet Przypo mina trzem 
instytucjom, iżby raczyły złożyć wiadomości -z obli- 
czenia kwesty pod nr. 25-ym mieszkania 14, ulicą 
więtokrzyska, inaczej bowiem sprawozdanie nie 
może być drukowane. 


== Szambelan Najwyższego Dworu, Kazimierz 
Starzyński, wyjechał do Petersburga. Prezes war- 
szawskiej izby sądowej, rz, r, st. Aristow, wyjechał 
do Petersburga; Szambelan, hr. Stanisław Kosa- 
kowski wyjechał z Warszawy. 


== Artysta - malarz, p. Józef Buchbinder, zanie- 
mógł, 


=_Ze sztuki. i 

* W salonach Towarzystwą sztuk pięknych wysta- 
wiono ostatnio: Józefa Ryszkiewicza „W wiejskim 
ogródku”, Fryderyka Kitena „Popiersia kobiety” 
(rzeźba), Antoniego Gramatyki „Jesień”, Władysła- 
wa Diettrichą „Wieczór” i „Ranek”, Witolda Kocha- 
nowskiego „Popiersie.gipsowe dra Lubelskiego”, Wi- 
ktora Brodzkiego „Popiersie kardynała Cz,”, Czesła- 
wą Jankowskiego akwarela „Ź doliny Jaworzynki 
w Tatrach”, Ignacego Łopiejńgkiego aquaforta „Por- 
tret Pawła Popiela” podług obrazu K, Pochwalskie- 
go, Adama Malinowskiego „W lesie brzozowym” i 
„Przy ząchodzie”, wreszcie Stąnisłąwa Bieńkiewiczą 
„Nowy kościół w Krynicy”, 
* Kandydaci, pragnący tbiegh się o stypendja, wa- 
'kujące w r. b., winni, najdalej 
łączyć następujące dowody: metrykę ufodzenia, świa- 
dectwo zamieszkania, stanu majątkowego oraz świa- 
dectwo dobrej p oki kandydaci zaś, pochodzący 
'zrodzin: Simmlerów, Szymanowskich i Kosśsówskich, 
oprócz powyższych dowodów i legitymację swego 
ł p zaj mw i djam’ Oi u 
| Przy ubiegani. się o stypendjum Ciszewskic 
obok walióha owatye dahi ient; kand dan wia. 
ni przedstawić komitetowi Towarzystwa i odpowie- 
dnia własną pracę, 0 ile takowa nie była umieszeżo: 
na na wystawie przed podaniem się na stypendystę. 

Jeżeliby zaś kandydat z otrzymanego stypendjum 
pragnął korzystać za granicą, w takim razie obowią- 
zany jest przedstawić świadectwo naczelnika guber- 
nji, o uzyskaniu pasportu na pobyt za granicą, 


s Odczyt. 

Dziś, o godzinie 8-ej wieczorem, dr. Henryk Nuss- 
baum mówić będzie w dalszym ciągu o „budowie 
i ustroju mechanizmu ludzkiego”. 

Wykład objaśniony będzie rysunkami. 


= Wenta. 

Doroezna sprzedaż towarów na rzecz ubogich mā- 
tek i dzieci trwa nader pomyślnie. 

W sklepie przy ulicy hr. Berga, szczególniej w go- 
dzinach przedobiadowych roi się od wykwintnej 
publiczności, która łącząc filantropję z pogawędką 
daje tu sobie rendez vous: 

O żywotności dobroczynnego handlu świadezy ró- 
wnież liczny sznur powozów, oczekujący na kund- 
manów wenty. 

Tegoroczna odznacza się licznym doborem robótek. 
kobiecych, tudzież gustownej galanterji. 

Pomiędzy zaofiarowanemi przedmiotami, znajduje 
się też kilka obrazków starego i nowego pędzla a 
ŚRED EC 0 AK 
lamentowały, a dzieci płakały.  Mrowie przeszło 
Walka i zaraz sobie pomyślał: | 

— Żebym miał nawet życie stracić, to stracę, a na 
okręcie nie pojadę! Swięty Boże, i ludzie mówia, że 
tak miesiąc płynąć przyjdzie!... 
miesiąc wytrzymał? 


a który na miejscu stanął, załamywał ręce, bo go 


przerażała ta jama z małemi okienkami nad samem , 


morzem. Walek chodził pomiędzy tą gromądą, a o 
tem tylko myślał, żeby się na wierzch gł ze- 
mknąć. 

Cóż, kiedy pilnowali. 

I tak upatrzył dobrą R 
sze piętro; nie było tam tak du 


' otwartym, szerokim świecie. 
Coraz większy mrok zapadał, a ludzie ciągle na- 
powali na okręt. Nareszcie przyszedł tam pod pe 
ład jakiś oficer ze złotemi naszywkaini na ręka- 
wach i ze złotym znakiem na czapce. Walek idzie 
prosto do niego, kłania się pokornie i żałosnym gło- 


sem opowiąda, ż żone 4 cdi 
okrętom, ta a, że oto żonę z dziećmi zostawił po za 


A chłop Znowu swoj a 
szym głosem. Doppio POWtarza 
i mówi: Dopiero się oficer o 

— Wo ist Dolmetscher? 

Majtek pokazął, że t 
oei wyszedł na 


é 
ëj do d. 1-go września, , 
wystąpić z podaniem do komitetu Towarzystwa i ża- , 


A gdzieżby tu kto. 
‘| a czekał tylko chwili sposobnej. 
Precz się pchali coraz nowi ludzie z tłomokami, . 


wydostał się na wyż- . 
szno, powietrze jakieś ' 
lepsze przewiewało; ale zawsze daleko lepiej na : 


ii Ją koniecznie odszukać, Oficer pyta: i 


ak CCA 


= Szkoła fręblowska, i 

Do najlepiej U e-+ ch 
należy otworzony nie riid 
czej przez pannę Kaplińską. 

Oprócz gier i zabaw wal metody Freblą, wpro- 
wądzono w myśl obszernego programu i iewy oraz 
rozmowy, nadzwyczaj rozwijające umysł dziecięcy. 

b szkole znajdują się małey od 5-ciu do 8-u lat 
wieku. 


== Antykwarjusz, i 

W tych dniach bawił w Warszawie właściciel 
znanego w Londynie WF kwata Leo Bishoff. 

Cudzoziemiec nabył od tutejszych właścicieli zna- 
czną ilość zabytków sztuki, poczem wyjechał do Pe- 
tersbuga dla uczestniczenia przy licytacji zbiorów, 
póżostałych po š. p. księżnej Jatżowej Radziwiłło- 
wej. 

= Kwietniki. i 

Nasz „letni salon” od wczoraj pięknie się przyo- 
zdobił. i 

W około wodotrysku urządzono już kwietniki i 
zasadzono różne rośliny. i 

Zarząd ogrodu Saskiego czeka na ustalenie się 
ciepła, aby ozdobić kobierce kwiatowe, które w tym 
roku mają być z wielką starannością ułożone. 


== Przed sezonem, 

Dyrektorzy Towarzystw dramatycznych prowin- 
„ejonalnych za pośrednictwem swoich sekretarzy, 
rozpoczęli układy z autorami dramatyczn 

Autorowie minorum gentium w jednej z cukierń 
zaimprowizowali rodzaj giełdy, w której zawiązują 
układy z nabywcami, 

Teatrzyk Eldorado jeszcze nie znalazł przed- 
siębiorcy teatralnego, projektowane bowiem przez 
współkę aktorów zawiązanie nowego Towarzystwa 
nie dochodzi do skutku. 


= Woda na scenie. 
Tak modne dziś używanie wody, jako efekta tea- 
tralnego, znane jest u nag nie tylko z cyrku Truz- 


zi 
o w melodramacie z Walter Scotta p. t. „Oblu- 
bienica x Lamermooru” przed 50-iu przeszło lat 
przedstawionym na naszej scenie, Edgar Ravenswoot 
wraz ze swą bogdanką rzucali się w morze, które na- 
stępnie przybierało aż do budki suflera. 
do przybieranie morza, było to... szerokie na ca- 
łą. długość sceny rozciągnięte płótno, pod którem 
ukryci chłopcy, stopniowo z niem postępując i pocią- 
gając, nadawali mu ruch fali. 
aszynerja taka, w owej epoce robiła wrążenie 
niemałe, : | 
Glówne- róle w pomienionem melodramacie grali: 
| Piasecki (ojciec), a potem Komorowski, (a raz jeden 
w r. 1838-ym, późniejszy dyrektor teatru krakow- 


w ręku; już mu teraz wyjść pozwolili, gdyż widzieli 
(z kim idzie. Ale na pokładzie tłumacza nie było; 
okręt taki, to jak las, można kągo z pół dnia aż 
i nie znaleźć. Na pokładzie przycupnął sobie Walek 
pod burtą i siedział w sok patrzał, co się robi, 


Przewalili się już ostatni ludzię z całej gromady, 
| poszło wszystko na okręt. Kuc ledwie zdaleka w cie» 


; oboje starzy Kobylakowie; on szedł zgarbiony, 

| miał na plecach skrzynkę przez keri 
postronkiem, a ona—płachtę z pierzyną i poduszka- 
mi. Jak tylko się dostali na okręt, straż zaraz za- 


przepuszczać i pilnować: wszysćy emigranci znajdo- 
wali się pod pokłądem. Teraz Walek rakiem posu- 
(wał się pod burtą, byle być bliżej wyjścia na po- 
most. Nikt na niego nie zważał, choć się przesuwa- 
"ło pełno majtków to w jedną, to w drugą stronę. 

Kiedy już doszedł do onego pomostu blizko, podniósł 

się na nogi i patrzy; na pomoście spostrzegł jednego 
| tylko majtka, któr 
, i spoglądał po wodzie. 


| całym pędem się puścił i biegł z takim zamachem, 


łem i Walek w oka mgnieniu znalazł się na brzegu. 
Jak też tylko szczęśliwie zemknął z tego okrętu, za- 
ZYGA zarąz szukać Jagny, a mavens, Nie miał 

m wielkiego trudu, żeby ją rychło odnależć, bo 


| ad DA WSO pati Ki  WADZR OZ WÓD t am 


szkółek freblowskich 
zakład taki na ul. Wil- 


się łokciami “oparł na poręczy | 


mności rozpoznał, że ostatni, co z brzegu. Szli, byli tam kupę ludzi wpakowali do pudła i dopiero icb 


Nr, 104 


| O. oko dada 


: : eds 1 ry Rn + 
mt Uta pal —JRE 
TE M e pd ylacze, 7 LNI fs = 
Rodak r Ł p. Alfas Sitkiewiez, wynalazł anto: 
Jest to średnich rozmiarów przyrząd, posiadają 
ži krową, po sh Wy której pra ale 
ywo nie nacz ti e w drobniūs 
tkich Kro, elkach w ciągu Ma N pia Waza 
T N eE 
0 ycie wynalazku przęz jedną z 
bryk balg jakie za 40,000 maków. - > 
„Wynalazca, p ow liczy obecnie 22 lat 
więku i jest wy kwalifik: ślusarzem. 
Otrzymane pianiądio "dajęmu teraz możność ods 
bycia wyższych studjów technicznych, o czem odda 
wna marzył. - í 


E i E P jywaiia stóstii 
8 i è dó utrzym i 
z ombardami pry watnemi żalą się, iż niektóre z tych 
m. nie wypisują na kwitąch daty przyjęcia 
antu. 
Z przyczyny tej niedokładności interesanci bywają 
narażani na nieporozumienia. i 
Z uwagi,iż w kwicie lombardowym, jak w każ. 
dym dokumencie pieniężnym termin gra ważną rolę, 
wypisywanie daty powinno być ściśle przestrzegane. 
= Kradzieże. oqgitaz doł 21 


ke," 


Zamieszkałemu przy ul. Mirowskiej pód M 1-ym, Janowi 
Kiryłówowi skradzionó różne rzeczy i srobro stołowa z éy- 
frami J, K:—Z mieszkania Ryfki Byk na Nowolipkach pod 
M 40-ym kradziono parę lichtarzy srebrnych, wartości 100 
rs; = Nocy wczorajszej niewykryci złodzieje wyłamawszy 
drzwi sklepu Hersza. Salomona na Nalewkach pod M 15-vm, 
skradli 10 sztuk dolmanów wartości 200 rs. — Przy ul. Dzi- 
kiej pod M 47-ym Ruchli Rajchman skradziono z poddaszo 
różną bieliznę wartości 118 rs. 

= Aiie Aat 

Na ul. Strzeleckiej pod nr. 81-ym na Pradze w mieszkaniu 
Lipy Włodkowskiej ujęto F. P. na kradzieży różnych rzeczy. 

olicja przytrzymała paserkę Gitlę Citową, która nabyła 
przedmioty, skradzione Ant>niemu Klępnierowskiema pray u! 
Złotej pod nr. 3-im. 
= Bez właściciela. , 
Od osoby podejrzanej odebrano konia gniadego wraz z woi 


zem. 
Łiup odesłano do czyściciela miasta, 


= ba. 

Na sł Modonostadł stójkowy Pyszewski znalazł 50 egzem= 
PRZY, litografowanych py ret AB pod tytułem 8 jeża 

Zgubę złożono w cyrkule zamkowym 

zi pol zb 

amieszkały przy ul. Browarnój pod nr. Zl-ym wyróbnik 

Stanisław Wójngrot, przed kilkoma dniami znikł bez wieści 
wraz z b-letnim swym synem Michałem. 

= Z nieostrożności, f - 

Żamieszkały przy ul. Bednarskiej kelner, Witalis Choj. 
nowski, powracając koleją potersburską, wysiadj na stacji 
Tłuszcz do bufetu na herbatę. i 
Shafani potknąwszy się na stopniu upadł tak nie- 
szczęśliwie, iż ręka, dostawszy się pod koła pociągu uległa 
zmiażdżeniu. 

Chojnowskiego po. przywiezieniu do Warszawy umiószczo: 
no w szpitalu Dzieciątka Jezus. 

= W kłótni. ł 

Na rogu ulice Dzikiej i Nowolipek, włościanin wsi Sielce 


ona siedziała z dziećmi nad brzegiem na kamieniu 
j czekała na niego. Markotno się jej zaczęło już ro- 
bić; myślała, że Walka z okrętu nie wypuszczą. 

— A niech ich tam z Braz jja i ze wszystkiem li-, 
cho weźmie! — zawołał Wale — Kobieto, powia- 
dam ci, że lepiej raz na dzień zjeść łyżkę jałowego 
żuru ze suchym kawałkiem chleba, a czasem się i bez 
tego obejść, niż się odważyć na tę podróż! Toć oni 


| z góry zamknięto w dusznej ciemnicy... 


| 


I 
I 


ie było czasu do stracenia. Kuc odrazu z kopyta a 
, nych jeszcze ludzi, co im się tąkże odechciało podró- 

iej- | żeby go teraz nikt nawet zatrzymąć nie zdołał. Za- , u. 

` dudniło tylko na pomoście, jak kiedy koń bieży ewa- | 


Tr 


| 


1 


. — OJezus Marjal... Cóż my teraz poczniewa? Chy- 
ba wracajmy do swojej wsi! $ 4 E 
— A jeszczebyśwa myśleli, co robić teraz? — od- 


częła ustępować z pomostu, bo już nie było kogo | rzekł Wałek. — Nogi za pas i do domu! 


— Nie mogłeś teź pószepnąć tatusiowi, żeby i oni 
zawrócili... 

— Czy ty myślisz, że w okrutnym tłoku można 
się tam do kogo dobrać, albo dopytać? A choćbym 
to nawet był i zrobił, tatuś by mię nie usłuchał. 

Zabrali się teraz w drogę i oqa wzięła na ręce jë- 
dno dziecko, on drugie i z tobołkami na plecach po- 
szli od portu do miasta; ale zanim tam przybyli, była 
już prawie północ. Przenocowali w jakiejś gospodzie, 
a nazajutrz rano poszli na banhof, gdzie spotkali in: 
ży morzem i zamierzali wracać do kraj 

Kiedy otwarto kasę na dworcu kolei żelaznej 
w Bremerhaven, polacy precz kupowali bilety czwat 
tej klasy do Aleksandrowa. 


(Dalaty cigg wastpi) 


z nim bój 


-został niebezpiecznie zraniony 


R 
qłichałowskieśo 1 pociągnięto do odpowiedzialności, 


> Pid t i draż 
| Ae pa Ay kiemi tu Wojciecha Dudzińskiego, 
tas ela, 


osady n mły ią od niedzieli trwało huczne we 
Es, które, AR nie awanturniczość drużby, byłoby dłużej 
rzecią ka 


rużba, Jan  Milker, mieszkaniec Zgierza, ws 
godni is £ Tomaszem Busem kłótnię, a nas z bój: 


ę, W wykręcił mu rękę w ramieniu. 
FE LEE Ak Kajetana Wy wskiego, stającego w obros 


nie szwagra zranił w głowę i nadwerężył mu szczękę, 
AwaftiPALE uciekł i jest poszukiwany. 


= Uratowana. 
W dniu wczorajszym ł4-=letnia budyika Falczyńska, córka 
Cepy, wypadła z 


Eolonisty z Saskiej 
Prąd wody uniósł dziewczynę wą, 
Przewoźnik Janek (nazwisko niewiadome) bez nam, 

«ił się w wodęi, z narażeniem kn A życia, 

nieprzytomną, lecz Żywej szczęśliwie W, był 
'= Pożar w furgonie. 

Nocy wczorajszej w furgonie kupca Brattera, podążającym 

Radomia ku Warszawie, wynikł pożar.. 
sa” prawdopodobnie zapruszył ktoś z niedopałka papie- 


* Oprócz woźnicy, Jańkla Opocżyńskiego, jechało trzech pa- 


rów. 

SRR fo jodnym z nich, Bronisławie Tyszyśskim, zapaliło się y 

„branie i biedak poniósł bolesne oparzenia. pó 
Pożar stłamiono; lecz szkody, wyrządzonó w rzeczach, wyn 


e około 800 rs 


—0E—— 

+ Asesorem farmacji: przy. urzędzie, lekarskim 
gubernji kieleckiej mianowany 308 P. atek, pro- 
wizor farmacji. 


+ Staraniem amatorów. 


Z Suwałk piszą do tas: 
aW niedzieję, si, 5-go kwietnia, w sali resursy 


miejskiej amatorowie Prac wieczór dramatycz- 
no-muzy 'kalno-wokalny na korzyść miejscowej straży 
ogni ochotniczej. 

s Pda dwie: jednoaktówki:, Bałuckiego „Bilecik 
miłosny” i Dobrzańskiego „Pajemnica”. 

Amatorowie i nadobne amatorki wywiązały się ze 
swego zadania zadawalniająco; EE szczegó!- 
nie na wyróżnienie zashiżyłi: nadobna warszawian* 
ka pani Skir. oraz pp. Tysz., Grom. i K: 

Koncert Chopina (nr. 2, op. 21), artystycznie ode- 
grany na fortepianie przez p. Borz., wywołał burzę 
oklasków. 

Koroną całego poeta był śpiew znanej 
z występów swoich w Warszawie śpiewaczki, pani 
Ciechanowskiej, z domu Szawłowskiej. 

Odśpiewana przez nią arja „Caro nome” z op. „Ri- 
goletto” Verdiego wywołała szczery zachwyt słucha: 
czów, a ogólne, nieprzerwane oklaski zmusiły 
C. do śpiewania paru numerów nad prograrń. 

Żywe obrazy na końeu przedstawienia świetnie 
się udały i bardzo podobały się publiczności. 

Teatr był szczelnie > zape niony i czystego dochodu 
osiągnięto do 300 rs,” 


-+ Przeciw żebractwu. 

"Towarzystwo dobroczynności w Piotrkówie zaczę- 
ło „pracować nad usunięciem żebraniny ulicznej w tem 
mieście. 

Jako środek przeciwko niej, wybrano założenie 
domu przytułku i pracy, w którym prawdziwie ubo- 
dzy mogliby znaleźć całodzienne utrzymanie w za- 
miar za pracę, odpowiadającą ich wiekowi i siłom. 

Do przytułku przyjmowani będą tylko zdolni do 
pracy, zaś niezdolni POR być odsyłani do domu 
starców i kalek, lub też będą otrzymywali stałe 
wsparcia miesięczne. 

Aki pieniędzy, zarobionych przez ubogich, bę- 

im w bek acapa przy opuszczeniu zakładu, 
ed połowa ma być użyta na pokrycie kosztów 
utrzymania przytułku. 

Koszta urządzenia zakładu, któryby ną razie po- 
mieścił 20 osób, oblieżono na 2, 500 rs., zaś utrzyma- 
nia na 2,800 rs. rocznie. 


+ „Oszczędność”. 
orespondent nasz z Radomia pisze: 

»W d. 3-im b. m. odbyło się zebranie członków sto- 
Warzyszenia spożywczego „Oszczędność”, którzy po 
woławszy na prezy dującego p. Szychuckiego i na se- 

retarza p. G. Mierzanowskiego wysłuchali sprawoz- 
ania za rok ubiegły, oroz wniosków zarządu. 
roku sprawoż awczym liczba członków stówa- 
Tzyszenia wynosiła 152 osób, z tych 70 członków za- 
upiło w sklepie towarów za rs. 8103, więcej „niż 
w roku poprzednim 6 rs. 451, czysty zysk wynosi rs, 
ph kop. JE. tj. więcej niż w roku poprzednim 0 rš- 
kop 
Natomiast obrót handlowy zmniejszył się © T8 
»528 kop. 86. 
U Pak. obrotu handlowego, zarząd przy” 
pisuje głównie nieko ym chwilowym warun- 
om ekonomicznym, również kę gp li spal 
ają liczbie sklepów, wytwarzających wspó 


słu rzu* 
czyńską, 


a ye A pókłóciwszy się z Feliksem Trojakiem, wszczął | = 


gięty większy zysk w stosunku do 76 rocznego 
obrotu andlowego wynikł z oszczędności admini- 
teg dny a głównie z mniejszych strat towarów 
przy detalicznej sprzedaży. 

Przedstawione do rozpatrzenia na posiedzeniu 
wnioski, dały ez :ltat następujący: 

Sprawozdań: e roczne zatwierdzono, oraz udzielono 
RAMI pokwitowanie z rachunków zą rok ubie- 


Si ydatki stałe na rok bieżący w ilości rs. 950, a 
niestałe do wysokości rs. 300, zaakceptowano. 

Procent od wkłądów określono ną 6'/, 

Projektowana dywidenda w stosunku 3%, od su- 
my zakupów zmniejszoną zestąła ną ŻĘ%/g wskutku 
czego po większono kapitał zapasowy i przyznano 
gratyfikację sklepowej w ilości rs. 30'tu. 

Następnie przez aklamącję powołani zostali do 

ię Aki k Me Phol; Władysław Niepokojczy* 

H rk Sochacki N zar- 
AeA PWSM Sar i Jozef fiekietein, Mju 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Gustaw Mierza- 
nowski, Karol Bielski i Józef Jasieki. 

Sąd w stanowią pp.: Władysław Silbi 
cki; Arkadjusz Bzy chueki i i i Konstanty Luboński. 


$ AP b. m, we wsi Bol i A 
EIEE Eni A MNC 

Ea PESEE v sy nada ie 
M NSE w 
zniszczy ł dali domy kolonii Rys gh Mie oki rd 


niami, kozy szy ogółem Szkód na przesz 


kurowany ch na 1,50 


m z. m, we wsi Wojsław krasnostaw- 
skim, A a się śpichrz, „aaasektrowany nå l a a wnim 
zapasy zboża i ruchomości, wartujące. przeszło 1, 000 18, 

KEES z nana r 


NOTATNIK t TERMINOWY. 


— Kasa warszawskiego ioiai t 
bezpieczeń od ognia 
rozpoczęła wypłacać akcjonar Ma: , 
zokośc | © pt RA T ni plusa dywidonde ZA T. Z. W WY 

— wietnia, w zarządzi o okr 
ATZ WA odbędzie się jada w Kfz: m. pa | 
targ na konserwację mostów włocławskiego i płockiego na 
rzece Wiśle, oraz na dzierżawę opłat mostowych, przewożo- 
wych i spławnych przy nich do d, 13-go stycznia r. p. na na- 
stępujących warunkach: BĄ na gęp wę mostu włocławskiego od 
rs. 4,340 i płockiego od rs. zaś na dzierżawę opłat przy 
moście włocławskim od rs. 3 „085 i i przy. płockim od rs. 34,149; 
wadja są wymagalne: przy moście włocławskim: na naprawg 
rs. 1,447, na dzierżawę opłat rs. 17,043; przy moście płockim 
na naprawę rs. 1,425 i na dzierżawę o łat rs. 17,075, a Aand 
tego na wydatki na ogloszenia za każć y most po 100 rs, 
ZEDO, 


WEKROLOGJ A. 


+ Ś. p. MARJA z WILLNERÓW 


SZYMAŃSKA, 


żona ekspedytora stacji Myszków, drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej, po krótkich cierpieniach, zmarła w Myszkowie 
dnia 18-go kwietnia 1891 r., przeżywszy lat 37. Pogrążony 
w smutku mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół, ko- 
legów i Raajertych na żałobne nabożeństwo do kościoła Św. 
Barbary na 084 ym w dniu 16-ym kwietnia, t. j, we czwar- 
tek, o godz, f4-ej przed poł, a następnie zaraz po waj ro 
nem nabożeństwie na wy rowadzenie zwłok z dworca z: 
żel. warszawsko-wiedeńskiej na cmentarz powązkowski. 


t S. p. Marja Cecylia Reichel, 
p Reinho da i Mauji zo Sliżyńskich, po długiej i ciężkiej 
chorobie, powiększyła grono aniołków, przeżywszy at 7. Stro- 
skani rodzice po stracie jedynej córeczki, zapraszają krewnych 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Kaiola 
Boromeusza w piątek dnia 17 b. m, o godzinie A-ej pog pir 
dniu, na cmentarz TOSE odbyć się = 1449 


| i 


Tełegramy r Kurjer Warszawskiego”. 


Petefibiiy 15-go kwietnia, (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszony został ceremonjał przewiezienia zwłok 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnej Olgi 
Teodorówny z Charkowa do Petersburga, dla pocho- 
wania w soborze Petropawłowskim. Pociąg żało- 
bny pójdzie przez Kursk, Oreł, Tułę, roca. 
Twer. We wszystkich miastach gubernjal 


e 
ło przyjmują: archierej i hanhi »: przy trum 
bożeństwa żało 
odprawiają się na see 


cy, a przy trumnie m 

2 e ET żałobne. W Petersburgu po 

modłach, odprawionych przy 

politę; orszak żałobny skieruje 
lejowego Nikołajewskiego przez 

i ulicę Litejną do soboru Petropawłowskiego. 
Berlin 15-90 kwietnia. (Tel. Aj. półn) — 


lecenia cesarza Wilhelma dla wzięcia udziału 


© potis zwłok Jaj Cesarskiej Wysokości Wisi 


kiej Księżnej Olgi Teodorówny 4 aN | tiej Kolężnej Olgi Toodorówny wyjedzie do eleri do Peters: 
byrga ks. Albert Sasko-Altenbnrski, który będzie Te 
prezentował cesąrza Wilhelma, 

Petersburg 14g0 kwietnia. (Tw. Aj. półn.)— 
Zaliczony jako nadetatowy do głównego zarządu 28a 
kładów naukowych wojskowych jen. Bilderling, z0- 

stał mianowany pomocnikiem naczelnika sztabu głó- 
wnego, ; 


TESTAMENT NAPOLEONA. 
Paryż 15-g0 kwietnia. (Tel, pryw. K, W.) = 
Egzekutorowie testamentu ks. Hieronima Napoleona 
oświadczają w Figarze, iż testament będzie ściśle 
wykonanym. Przejrzenie papierów nastąpiło w zu- 
pełnej zgodzie z jeńeralnym spadkobiercą, ks. Napo- 
leonem, który upoważnił -egzekutorów do przedsta- 
wienia rządowi francuzkiemu życzeń zmarłego księ- 
cia ĉo do złożenia zwłok c jego na. wieczny spoczynek. 


KONGRES ANTIPORNOGRAFICZNY, 
Btzym 15-go kwietnia. (Te. pryw, Kur. W,)— 
W Medjolanie odbył się kongres antipornograficzny. 
Uchwalono rezohicję, potępiającą nieobyczajne ksią- 

źki i ilustracje, która przesłaną będzie rządowi. 


Wiedeń 15-gó kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Żywioły oporne wstąpiły nareszcie do klubu hr. Ho- 
henwartha, który liczy obecnie 72-ch członków. 

Praga czeska 15:g0 kwietnia. (Tel. pryw. 
K. W,)-—Politik donosi, że arcyksiążę Karol Ludwik 
przybędzie w d. 14-ym maja do Pragi, otworzy w d; 
l5-ym wystawę, a w d. 18-ym Akademję umieję- 
tności. 

Berlin 15-go kwietnia.. (Tel, pryw. Kur. W.)— 
Prezes rejencji kwidzyńskiej, bar. Massenbach, na 
początku walki kulturnej komisarz rządowy do za- 
| sę majątkiem arcybiskupim, podał Się do dy- 
misji, chcąc się odtąd, jak oświadcza, poświęcić wy- 
łącznie administracji dóbr swoich, położonych w W, 
Ks. Poznańskiem. Zdaje się jednakowoż, że wobec 
źmian w naczelnej administracji państwa, mianowi- 
cie po ustąpieniu Gosslera, i p. Massenbach był zmu- 
szońym ustąpić. 

Berlin 15-go kwietnia. (Te. pr. Kur. W.)— 
Zapewniają, że zakaz przywozu mięsa wieprzowego 
z Ameryki zniesionym będzie lada chwila. 

Paryż 15-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
Lużne pogłoski, jakoby król Leopold belgijski do- 
tknięty został udarem mózgowym, doznały zaprze- 
czenia. 

Cannes 15-g0 kwietnia. (Te. pryw. K, W.) — 
Arcyksiężna-wdowa Stefanja odjechała do Nizzy. 

Heym 15-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Hr. Antonelli w pajezarniejszych kolorach maluje 
nędzę, panującą w Abissynji skutkiem dwuletniego 

usu i zarazy na bydło. Niedołęztwo zgrzybiałego 
Menelika, który boi się każdego męzkiego kroku, 
uniemożliwia wszelkie reformy. 

Neapol 15-g0 kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Cesarzowa Elżbieta udała się YA „Miramar” 


do Sycylji. 
Londyn 15-go kwietnia. (Te, pr. Kur. W.)— 
Dwóch deputowanych pod zarzutem zbrodni uwię- 


ziono. 

Łondyn 15-go kwietnia. (Te. pr. Kur. W.)— 
W Bradfordzie tłum ponownie zaatakował ratusz, 
Wojsko rozpędziło go, raniąc i aresztująa 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ. 


kwietnia. (Te. pryw. Kurjera Warszy 
Głełda była dziś również pomyślniej usposobioną, przy co. 
kolwiek więksżym ruchu. Wartości russkie miały nieco 
lepszy pokup i wykazują drobne zyski. Ruble w obrotach 
końcomiesięcznych osiągały początkowo 241 „50, i zyskał 
następnie 26 fen. W porównaniu z wezorajszómi y 
poprawiły się banknoty russkie w tranzak 
o 10 fòn, a w dostawowych o 50 ten. 
terminowa lepiej o 35 fen., krótki Potera 
goterminowy zaś o 40 ton, 


1 kursami 
cjach gotów kowych 
Warszawą krótko» 
burg o 10 fen., r digi 


enmo, jak w i 
eia PY n A/o pożyczki końsolidowane 


pony celne, wyżej zaś obie KSG wj Zi AA oto A TO I a premjowe russkie i 60/, 
russkie renty złote. Akcje kredytowe austrjackie brano po 
175.80. Dyskonto prywatne *bez zmiany. Żyto nie miało 
dziś należytego pokupu i oddawane było taniej o 2 m. 
w obu terminach. 


Berlin 14-go kwietnia (notowanie wrządome qiełdyy. 

Bil. bank. rus. w tr.nst. 241.20 Akcje d. ż. war-wied. =.= 
Weksle na Warszawę 241.05 Akcje kredytowe 175.30 
Wek. na Petersb. krót. 240.70 Weksle na Lon. kr —.— 
Wek. na Petersb. dług. 239,90 

Bil.ban'russk, na dost, 241.75 Żyto w tow. gotow, 180.25 
Wschodnia poż. II em. 76.40 Żyto na wiosnę 188,75 
Listy zast. serji l-ej © 74.90 


Kursa z 14-go kwietnia. 241.10, 240.70, 240,60, 239.50, 
241,25, 76.80, 74.70 —,—, 189.25, 139.75 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witk o w dnin 15-ym 
kwietnia. Dostawy zboża na targ w dniu dzisiejszym były śre- 
dnie, Pszenicy wystawiono na sprzedaż 800 korcy, usposo- 
bienie było nieco spokojniejsze. Ceny wysokie, płacono za wy- 
borowe po 7.97!/, do 8.05, za białą 7,75 do 7.80, gorszą nie zaj- 
mowano się zupełnie. Żyta dowieziono 400 korcy i płacono za 
wyborowe 5.40. Owsa dostarczono 100 korcy notowania nie- 
zmienione, płacono po 2.50 do 3.15 stosownie do gatunku, 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 15-ym kwietnia. Przy 
nader nieznacznym dowozie, zaledwie 9 wagonów zboża wyno- 
szącym, usposobienie targu dzisiejszego było mocne, ruch oży- 
wiony, dążność cen pszenicy i owsa zwyżkowa. . Żyto s pokoj. 
nie, nadeszło 7 wagonów, sprzedawano po 91!/,—98 RA 
wyborowe, 89 do 90 kop. za średnie i 85—87 kop. za o Boy 
ryjne, tojest ceny cokolwiek nawet niższe. od wczorajszych. 
Pszenica mocno, ceny zwyżkowe, płacono za wyborową 127 do 
2 kop., za średnią 120—125. kop., za ordynaryjną 106—115 

. Owies zwyżkowo, dowóz wynosił 2 wagony, płacono za 
sa jorowy 83—88 kop., za średni po 78—82 kop., za ordyna- 
ryjny 73—76 kop. Gryka mocno,, po 85 do 91 kop. stosownie 
do gatunku. Jęczmień mocno, przy zwyżkowej dążności noto- 
wali, płacono 65 do 85 kop. względnie do dobroci ziarna, Ka- 
SZA jaglana bez zmiany. 

"Toruń 11-go kwietnia. — Pszenica stale, 126 funt, pstra 
200 mar., 128 f. | pot 205 m., 130 f. jasna 209 mar. Żyto bez 
zmiany, 122 f. e m., 124/5 funt.. 169, m. Jęczmień browarny 
145 do 154 m. a paszę 125 do 127 m. Groch na a 127 do 
130 mar., średni od 133—134 mar. Owies od 146—150 mar. 
Wszystko za 1000 kilo. franco kolej włącznie z ołem. Makuchy 
rzepakowe 4.50—4.60 m., okrągły format 4.75—4,80 m. Ma- 
kuchy lniane 5.20 do 5.55 mar. Otręby pszenne miałkie 4.35 do 
4.40 m., jasne średnie 4.45 do 4,50 m.,. grube 4.55 do 4,60 m, 
Otręby żytnie 4.90 do 4.95 mar. Wszystko za 50 kilogramów 
franco kolej, 

Okowita. Hamburg 11-go kwietnia (sprawozdanie tygodnio- 
we).  Hamburski rynek spirytusowy zachował w tygodniu u- 
biegłym bardzo mocną postawę. Dowozy są wciąż obfite i znaj- 
dują pomieszczenie po części na załatwienie wypowiedzeń, 
przyczem wszystek towar bez beczek był nader chętnie brany 
przez fabrykantów. tutejszych. Natomiast wypowiedzenia 
z beczek nie znojdują odbiorców tak dalece, iż pozostawały 
bardzo długo w obiegu iod dnia do dnia prolongowane być 
musiały, skutkiem czego większa część zobowiązań z beczką 
zmałało załatwienie w terminie na kwiecień: maj. [en cały po- 
pyt' na towar z beczką da się łatwo wytłomaczyć nader drobnem 
zapotrzebowaniem beczek kontiał któwych, z ' powodt słabego 
eksportu do Hiszpanji, podczas; gdy w innych kierunkach becz- 
ki nie są używane, a okowitu przysyłaną jest w innem opako- 
waniu. Wypowiedzenia w wyjątkowych wypadkach były po- 
wodem realizacji, lecz poniewąż nie brakło odpowiednich chęci 
kupna, ceny terminu bieżącego zdolały się w ciągu tygodnia 
poprawić o pół marki. Takiej samej zwyźki dożnały i termi- 

ny pózniejsze, z których: szczególniej. dostawy na sierpień- 
wrzesień miały bardzo dobry. popyt na cele „spekulacyjne i zuo: 
fiarowanie w pierwszem reku wciąż jest, niezwykłe ograniczo- 
ne; pojedyńczo pojawiające się na targu oferty z Rosji, są jesz- 
cze zbyt wysoko limitowane, skutkiem czego nowe kontrakta 
mogły dojść do skutku właściwie tylko z Czechami. "Tendencja 
xynku dla, okowity jest przeważnie pomyślną, a jeżeli ceny po- 
miiio tego nie mogą osiągnąś silniejszej zwyżki, to przyczyny 
tego przedewszy stkiem szukać należy. w słabym eksporcie do 
g łówn nego okręgu odbiorczego rynku tutejszego, to jesz do Hi- 
Szpańji. W ostatnich czasach jednakże nadeszło ztamtąd kil- 
fa dobrze limitowanych źleceń i są poszlaki, iż zbyt w tym 
kierunku niebawem się ożywi. Notowano na wywóz: na kwie- 
cień i kwiecień-maj 35 JĄ m., 36 mar. płacono, dziś 36 m. w zao- 
pg yk 35/5 mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 355/s 

36 m, płacono, dziś 853/, m, w zaofiarowaniu, 36 m. w po- 

szatki: na czerwieczlipiec 86"), m.,36!/, m. płacono, ziŚ 
363/, m. w zaofiarowaniu, 36 /, m. w pad na lipiec- 
sierpień 37 mar., 37/4 mav., płacono, dziś 378/, m. w zaofiaro- 
waniu, 37!/, m. w poszukiwaniu; na sier ień-wrzesień, 37!/ą mą 
38 mar. płacono, dżiś 381, mar. w zaofiarowaniu, 38'/, mar. 
w poszukiwaniu; na wrzesień-październik: 371/, m, 38 mar. pła- 

. cono, dziś 88'/; mar. w zaofiarowaniu, $8 la mar. w poszukiwa- 
niu; na październik-listopad 34*/, m., 80'/, mar. płacono, dziś 
35//, mar. w zaofiarowaniu, 85 mar. w poszukiwaniu. Kurs 
w Hamburgu 241.50 m. za 100 rs. 

Gdańsk. 14-g0 kwietnia, — Pszenica krajowa była poszuki- 
wana i drożej płacona o 1 do 2 mar. Za towar tranzytowy sta- 
wiano wyższe żądania, które jednakże nie znalazły przyjęcia 
u eksporterów, tak dalece, 1ż'sprzedano tylko jeden ładunek 
statkowy. Płacono za polską tranzyto. jasno-pstrą 125/6 f, 181 
mar. za tonnę. "Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 178 mar, 
płacono, na maj-czerwiec 178 mar. w zaofiarow aniu, 177'/, mar. 
na czerwieo-lipiec 178 mar. płacono, na lipiec-sierpień 174 mar. 
x zaofiarowaniu, 173, mar. w poszukiw aniu, na wrzesień-paź: 

ziernik 176! mar. w zaofiarowaniu, 170 m. w poszukiwaniu, 


na październik. -listopad 169 mar, w zaofiarowaniu, 168 mar., 


y poszukiwaniu, Cona r 
egulacyjna tranzytowej 177 mar. Żyto 
zes owy agar tranzytowy wyżej. Płacono za' polskie 
maj tranzytowe SBm. za 120 f. i tonnę. Terminy: na kwiecień- 
żytowe 1321 mar. W zdięciu na maj-czerwiec tran- 
tranzytowe 132 mar zaofiarwaniu, na wrzesień-październik 

` W poszukiwania: Cena regulacyjna dolno- 


olskiego 133 mar, 
150 tonu. J ęczmień,, owies i groch bez a męce Wypowiedziano 
U H Wa- 


W drukarni Kurjera Warszawskiego—pi 


ac /T'eatraln nr. 473c (nowy 9). 
Olszewnki — wydawow: Wacław Szyraanowaki I Antoni Pietkiewicz 


= 


b 


Siemię kono- | 


pne zek 215 n mar. tel siec tbi Otręby | pszenne na 
wywóz morzem grube 4.771/, mar., 4.82!/, mar, 4.86 mar, 
miałkie 4.70 mar. za.50 kilogramów targowano. Spirytus 
nie podlegający 'ełu w towarze goto 69 marek w zaofia- | 
Aaii zwa wd dostawą re zaa Hog ro dR na 
wiecień-m mar, w zaofiarowan egając, 
w towarze gotowym 49'/, mar. w poszukiwaniu, z NAS o. 
stawą 491/, mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 49!/; Wi. 
w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu ten- 
denćja stała. Kurs w Gdańsku 241,85 mar. za 100 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKOJI 


— Panu Rydz.—Do pierwszej stacji węgierski 
Fiume i dalej parowcem. Dlatego radzimy na 


ztąd mi do 
QBTI, 
owej stacji pierwszej liczona będzie taryfa strefowa, a Pr ti 
tania. Sądzimy, iż koszta wyniosą do 30 rs. na osobę najwy- 
p w” to istotnie jeden z najpiękniejszych zakątków 
wia 
— Pana W. H. — Zakomunikowaliśmy zarządowi tramwa- 
jów, który nadużycia ukróci. 
= Stałemu prenumeratorowi. — Na pytanie co do maszyny 
J. odpowie sekcja techniczna Towarzystwa przemysłu i han- 
dłu, do której zechce sz, pan zwrócić się z zapytaniem listo- 
wnem, 
— Stałem prenumeratorowi z Płocha.— Wedle Niesieckie- 
go, „Belina* tak się przedstawia: w polu błękitnem trzy pod- 
kowy białe, grzbietami do siebie obrócone, tak, że jedna jest 
z prawej, druga z lewej strony, trzecia pod niemi spodem, na 
której spoczywa miecz niemiecki otłuczony (niektórzy mały 
kładą) końcem na dół, A ed do góry, pri dwiema bo- 
cznemi podkowami; nad hełmem i koroną złota ręka, zanosząca 
się mieczem w prawą stronę tarczy. Długosz, a za nim Pa- 
procki, utrzymują, iż klejnot ten bierze początek od herbu „Ja- 
strzębićc*, inni zaś są zdania, iż pochodzi z Czech; wogóle mię- 
dzy historykami panuje pewna niezgoda co do początku herbu 
„Belina”. Klejnotem tym, między innemi, pieczętowały się 
następujące rodziny: Boczymowscy. Czechiowscy. Falęccy, 
roccy, Kadłubowscy, Łeszczyńscy, Prażmowscy i i Weg ierscy. 
— Statemu prenumeratorowi w Kijowie. — Na Fifi kolei 
nadwiślańskiej w kierunku do Lublina: Otwock, Celestynów 
i Nowa-Aleksandrja, a od tej ostatniej miejscowości końmi 
lub statkiem parowym do Kazimierza nad Wisłą: na linji zaś 
kolei terespolskiej:. Nowomińsk i Mrozy. Bliższe szczegóły 
znajdzie sz. pan w ogłoszeniach, jakie prawie codziennie w tym 
przedmiocie ETA się w naszem piśmie. 
— Pami A. Weinstock w Opocznie.—K. Sękowski: „Buchal- 
terja- podwójna w zastosowaniu do fabryk i gospodarstwa ról- 
at z wiadomościami wstępnemi o rachunkowości podwój- 
, 1888, cena kop. 80; N. Krakowski: „Wykład popularny 
podwój jnego księgowania z zastosowaniem w pótrzebach han- 
dlu, przemysłu, oraz rzemiosł i rolnictwa*, część I-sza kop. 75, 
I-ga kop. 60, III-cia kop. 60, IV-ta rs. 1. 
— Prenumeratoromi, myśliwemu. — Grubego zwierza w ści- 
słem tego wyrazu znaczeniu w gubernjach Królestwa wcale 
prawie niema, oprócz jeleni, które często pojawiają się na le- 
Wisły i i nad jej dopływami w gubernjach: piotr- 


wym brzegu 
Dziki znajdują się dość ob- 


kowskiej, radomskiej i i kieleckiej. 
ficie nawet w gub, warszawskiej w odległości trzech lub czte- 
rech mil od Warszawy w wielkich lasach, należących do zamo- 
żńych w łaścicieli, którzy je: trog kliwie ochraniają. Wilki s4 
rzadkie i ną lewym brzegu Wisly prawie nigdy się nie dają 
napotykać. Łosie znajdują się w gub. grodzieńskiej i miń- 
skiej na t. zw, Polesiu; w w-kotlinach rzek: Prypeci, Jasioldy 
i ich dopływach; w znacznej nawet ilości przebywają w tam- 
tejszych zaroślach leśnych, bagnach i moczarach. Niedźwie- 
dzie są w gub. mińskiej w "powiatach: słuckim, ihumeńskim, 
mozyrskim, rzeczyckim, oraz na Białej Rusi w gub. mohilew= 
skiej i witebskiej. 

— Ojcu siedmioklasisty. — Szkoła sztygarów górniczych 
w Dąbrowie górniczej, a instytut górniczy w Petersburgu, są 
to zupełnie dwa odmienne zakłady naukowe. Kończący szko- 
łę sztygarów otrzymują kwalifikację do zajmowania niższych 
posad w górnictwie, jak: sztygara, montera, dozorcy hutnicze- 
go, wreszcie kierującego drobniejszemi robotami, gdy patent 
z instytutu górniczego aja rangę X-ej i XIIej klasy i miano 
inżeniera górniczego. szkole sztygarów kurs nauk 4-letni; 
klasy 3-cia i 4-ta składają się z dwóch oddziałów: „górniczego 
i mechanicznego, Do szkoły mogą wstępować kandydaci w szol- 
kiego stanu i wyznania, poddani russcy, z wyjątkiem żydów. 
Do 1- ej klasy wykształcenie według programu 2-klasowej 
szkoły miejskiej, a nadto egzamin z języka russkiego i arytme- 
tyki. Opłata rs. 20 rocznie, uiszcza się co pół roku z góry. 
Kandydat musi mieć lat 15 skończonych, starszy zać nie może 
być nad lat 20. 

— Eka.— Gospodyni miejska i wiejska, o ile sobie przypomi- 
namy, wychodziła przed ośmiu laty. Istniała tylko dwa lata. 
Redaktorem tego diejfnika był ś. p. Zygmunt Jaroszewski. 


Sprawozdanie. meteorologiczne 
z d. 15-go kwietnia 1891 r. 


-. (Wędhig spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom. Wilgot. Wiatr Temp. party R. 


D. 14-40 g.9w. 1505 52 WPd 98 = 78 
b. 106-gog.7r. 7514 86 WPa 59 = 4.7 
» agil ppo 750.6 57 0 'WPd' «'11.2 = 8.9 
i ciagu) Temperatura najniższa 0.  28=R. 2.8 
d. 14-g0 najwyższa 0. 11.8=R 94 
b. m. °) Wysokość wody spadłej mm. 3.4. 


— Dr. $tanisław Kamieński. Choroby 


dziecięce. Chmielna 28, od 4—6-ej. 


arwenn 
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Wieliczka w Podziemiach 
pierwszy cykl obrazów Piotra Halicza. © Salon Kry- 
wulta codziennie od 10-ej r. do 6-ej w. przy oświe-/ 
leniu sztucznem na czas krótki, 460r 


Wódki z Jeziorka. Krak.-Przedm. 64, gmach ' 
Resursy Obywatelskiej. - 


CENY e Eais A ZNAŻŁONE. 482 


| Bra WSZELKĄ 
WYPRAWY i WYPRAWKI, 


od najskromniejszych do najwykwintniejszych , 


BEE" PRZYJMUJE DO ROBOTY ë 
Bazar wyrobów kobiecych, 


Wierzbowa 6. 


Robota Sukien damskich i Ubrań gicinych. 


— Siodła i wyroby Hłymarskie hajta- 
niej u rymarza Adama Zauwadzkiego w War- 
wawa Senatorska nr 40. 4360r 


- Zupelna Wyprzedaż 


Łóżek żelaznych, Sienników, Materąaców różnych, 
Kołder watówych i i bajowych, oraz dziecinnych. Po- 
duszki, Pierze, Drelichy, oraz Atłas wełniany na koł- 
dry, sprzedaje 30 procent niżej kosztu. 

Marszałkowska 446, między placem noś 
Soe i Rysią, gdzie hotel Frańóuzki. 145 


B. Apfelbaum. 


TAIETE TONNE E TEAC | PANA ZA 


Fabry ka koniaków 


„IMPERIAL* 


MEDAL SREBRNY 
ża produkcję koniaków wyłącznie z wina na wysta- 
wie w Muzeum przemysłu i handlu. — Sprzedaź hur- 
towa Śliska 35, detaliczna we wszystkich handlacb 
win— Telefon nr. 15%. 399r 


td jay 1a kaja teamy 


Odch. ROP _Przych. 
P o C LĄ G I ; = __ godziny i minuty 
| Warszawsko-wiedeńska: 
4) Do Wiednia: * 
Pospieszny 5 klasy +.. o. .. . Fer  |1020w 1 
Osobówy 3 klasy . .'. . . - . |1045 r. | 6,45 w. w 
686 p. p.jl1,06 za 


QOsobowo- pów, 8/kl. do Piotrkowa . 
t 'owyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
dłon syplnine:1- Kej i T- j kl. idą 
ony sypialne I-ej i I-e 
rri Granicy, dalej tylko [-ej kl.) 


B) Do Aleksandrowa: 


jerski IiIkkk T, iog 8185 p. pil 220 p. p. 
JK B Kb orninda ejaiyć glod, 9,40 wa 
Ożebówo-wicjsłowy 3 kl. do Kutna. | 630 w. | 530 i 

| 

Warszawsko-terespnolska: | | 
Poczt. (3 kl. od Łukówa do Brzości4) | 3/45 p. p.| 150 p. p 
"Lowarowososobowy 3 kl. do Brześcia [1045 w. | 701 r. 
'Kowarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia | 0/30 r, gl w 

Warszawsko-petersburska: | | 
Poczt. 3 kl.do Wilna, 2 kl. do Petersb. | 0/53 r. | 7/53 w. 
Osobowy 3 kl. 19a, GUZ % a ale 1113 w. 4:23 r 
Osobowy 3 kb .. s « es ss- . | 468 p.p.| 908 m í 

Nadwiślańska sę Kowla: 

Osob. (także do Dąbr. t Ostrowca) , |1115 w. | 8/06 m 
Pocztowy (także do Kielo i Koluszokj 8,30 p. p.| 2/15 p. p. 
Miejscowy do Lublina (także do Dą- | | La 

browy, Ostrowca 1 Koluszek) . | 745 r.  |10/22 wa ( 

Nadwiślańska do Mławy: i 
Pocztowy A AS a gorze 5 5 r, 
OODOWTJ > © 2 0 Rota cz A PABIDOAN 2 

i 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: | 
Omobowy in, 95 IIn I | 260 g o T 
Obwodowa z kolei terespolsk.: 
Osobowy, | asas oà leoiu 4070, falet p pl rote. 
Osobowy | saw” » P. Pe 


ORPI ETANA HOR persa 


aaa a a 
Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy do 
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r, z Wło” 
eławka o 3 m. 30 r, z Płocka o 5 m. 301074. (410 
rwarayr 8 047300 ŁADNE 
Statki parowe. Fajansa odchodzą: 
* Do Płocka: zwyczajne o godz. 5-ej i 8-ej zrana. ! 
ssokuxjerskie | „lej po południu. 9 
Do tociareka 0 godz, 5:ej zrana. , 
Do Mniszewa o godz. 7-ej zrana, 
Z Nowo-Aleksanduji do EE w poniedziałki, roay 
i piątki o godz. J-aj zrana. *' - 
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JioaBo1ei10 RORZE os 3 (15) Aupkaa 1891 m „a 


